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O moralność w życiu politycznem
Życie polityczne składa się z szeregu 

faktów, które w ostatecznej składowej dają 
dopiero jego końcowy obraz, Działanie 
szeregu grup daje wypadkową, która zależ­
nie od wytworzonej sytuacji staje się mniej 
lub więcej przejrzystą. Jednym z zasad­
niczych składników w życiu politycznem, 
wpływającem na jego wartość, to podłoże 
wynikające z przesłanek etyczno-moralnych.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
uczciwe postępowanie człowieka tak w ży­
ciu prywatnem jakoteż i publicznem, jest 
wskazane i jako takie cenione. Sama lo­
gika życia codziennego wskazuje na to, 
że jeżeli ktoś postępuje uczciwie ten cie­
szy się pełnowartościowem uznaniem w da­
nej gromadzie, w przeciwnym bowiem rad­
zie znajdzie się prędzej czy później poza 
obrębem życia zbiorowego i będzie tego 
uznania pozbawiony. Moralność i uczci­
wość w postępowaniu wymagane są nie­
tylko w życiu prywatnem, ale również ko­
nieczne- są w życiu publicznem i panstwo- 
wem.

Gdyby pobudki działania jednostek jak 
i grup wpływały z uwzględnienia podłoża 
etyczno-moralnego, znikłyby obłuda i nie­
uczciwość z życia politycznego — a wię­
kszość zagadnień absorbujących niepotrzeb­
nie umysły wielu ludzi, znalazłoby szybkie 
i właściwe rozwiązanie. Niestety w prze­
ważnej ilości wypadków, nieuczciwe i ten­
dencyjne podejście do danego problemu 
podyktowane wyłącznie egoizmem jed­
nostki czy grupy, nietylko, że nie rozwią­
zuje danego problemu, ale jeszcze gorzej 
go zagmatwa tak, iż w konsekwencji pow­
staje dziwoląg często sprzeczny z intere­
sem społecznym czy państwowym. Obłuda 
i zakłamanie W życiu publicznem to naj­
gorsze objawy, które w dobrze zrozumia­
łym interesie narodowym i państwowym 
należy wypalać białem żelazem, aby wię­
cej miejsca nie miały. A jednak metody 
działania szeregu jednostek i grup wypły­
wają zupełnie świadomie z nieuczciwego 
podejścia do danego zagadnienia, kierując 
się jedynie pobudką swych egoistycznych 
celów przysłoniętych płaszczykiem fraze­
ologii.

Sprawiedliwy układ stosunków społecz­
nych i gospodarczych będzie możliwym wte­
dy dopiero, o ile podejście do zagadnień 
bieżącego życia wyniknie z przesłanek naj­
prymitywniejszej uczciwości, jakie winny 
cechować jednostkę czy grupę w działaniu.

Gdy po odzyskaniu Niepodległości w 

Polsce pojawiły się bezład, korupcja i inne 
nieuczciwości w życiu publicznem, Mar­
szałek Piłsudski dokonał zamachu stanu, 
w celu usunięcia tych niewłaściwości z 
życia państwowego.

Do Obozu Rewolucji Majowej wkradły 
się'jednak jednostki, u których na plan 
pierwszy wybija się interes własny, które 
chcą żerować na ideologji Marszałka i z 
racji należenia do Obozu R. M. chcą ciąg­
nąć dla siebie korzyści.

Obowiązkiem i powinnością obywateli 
myślących kategorjami uczciwości jest wy­
plenić to zło z naszego życia politycznego 
i społecznego. Młodzież wkraczając w krąg 
zainteresowań życia publicznego i państwo­
wego musi mieć w swych poprzednikach 
jakiś pierwowzór uczciwej i pełnej poświę­
cenia pracy dla Polski; Tym pierwowzo­
rem dla młodzieży mogą być tylko ci, 
którzy do odzyskania Niepodległości naj­
więcej się przysłużyli. Są nimi Kombatan­
ci. Wodzem i symbolem grup kombatan­
ckich jest postać Józefa Piłsudskiego, która 
dla młodego pokolenia staje się wielkim 
ideałem, a historja najlepiej wykaże zna­
czenie wychowawcze jakie On reprezentuje 
dla młodzieży.

Wysunięte hasło sprawiedliwości spo­
łecznej przez Niepodległościowców—przy­
pada do realizacji młodemu pokoleniu.

■E

Przechodzimy do nowego rozdziału hi­
storii Polski Odrodzonej. Obecnie po za­
mianowaniu przez Pana Prezydenta Igna­
cego Mościckiego 32 senatorów — mamy 
obydwie Izby w komplecie, które nieba­
wem przystąpią do pracy. Jak się dowia­
dujemy, pierwsze posiedzenie konstytucyjne 
obu Izb wybranych po uchwaleniu nowej 
Konstytucji i nowej ordynacji wyborczej, 
odbędą się już w pierwszych dniach paź­
dziernika.

Ciężką zaiste pracę ma przed sobą no­
wy Sejm. Kryzys gospodarczy osiągnął już 
najwyższe nasilenie. Siedemdziesiąt' procent 
ludności państwa, a to rolnicy żyją w 
skrajnej nędzy, nie mogąc na swym war- 
stacie pracy, mimo nadludzkich wysiłków 
i wstrzemięźliwości, złączyć końca z koń­
cem. Wyjątkowe ustawy mające rolnictwu 
pomóc nie zdołały go wyprowadzić z im-

Budowa Państwa na nowych i lepszych 
podstawach może być dokonana z powo­
dzeniem wtedy o ile poprzedzi ją przebu­
dowa psychiczna społeczeństwa polskiego, 
o ile zostanie wypleniona z życia państwo­
wego wszelka nieuczciwość, o ile pobud­
ką działania jednostek i grup staną się 
przesłanki wysokiej moralności i etyki spo­
łecznej.

Czyn kombatancki i jego obecny ruch 
społeczny odpowiada całkowicie tej mło­
dzieży, która nie jest moralnie zgangreno- 
wana (cały ruch kombatancki). Młodzież ta 
wita z entuzjazmem wszelkie poczynania 
kombatantów, solidaryzuje się z Nimi i 
będzie Im w ich pracy szczerze pomagała. 
Obowiązkiem tej młodzieży jest współpraca 
z kombatantami nad utrwaleniem i krys­
talizowaniem bytu przyszłej Polski.

Wysuwając na pierwszy plan zasłużo­
ne szeregi kombatantów, nie chcemy przez 
to powiedzieć, że aprobujemy bezkrytycz­
nie poczynania wszystkich kombatantów 
na wysokich stanowiskach.

I tutaj obowiązuje reguła „właściwy 
człowiek na właściwem stanowisku". Zaś 
kombatant, nie wypełniający w 100 pro­
centach obowiązków na siebie wziętych, 
staje się szkodnikiem i złym przykładem 
dla tych, którzy śladem ruchu kombatan­
ckiego mają postępować.

passu. Rata październikowa, która niby 
miecz Demoklesa wisi nad głową każdego 
rolnika — staje się zmorą w każdej chacie. 
Czy zdoła się za sprzedane zboże osiągnąć 
dostateczną sumę aby ją pokryć — czy też 
trzeba będzie reśztę inwentarza biednego 
wysprżedać? Bo jak się nam zdaje chwi­
lowa zwyżka cen zboża spowodowana ek­
sportem, napełni jedynie kieszenie pośred­
ników i przedsiębiorców — nie pozosta­
wiając rolnikowi wiele.

Kwestja więc ratunku warstatów pracy 
rolnych żywiących całą Polskę, jest za­
gadnieniem jeszcze nie rozwiązanym, mi­
mo wielkich wysiłków rządu — i panowie 
posłowie będą musieli zdać swój egzamin 
społeczny w pierwszym rzędzie ustosun­
kowując się do polskiej wsi, szukając możli­
wości podniesienia jej dobrobytu. Z drugiej 
strony wysłannicy nasi będą musieli ciężką 
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stoczyć walkę z potentatami kartelowymi, 
uniemożliwiającymi życie nietylko na wsi, 
ale i w mieście. Obecnie również rodzi 
się nowy problem miasta — wielce waż­
ki: bezsprzecznie produkty rolne idą stale 
i systematycznie w górę. Nie da się zaprze­
czyć że mięso, smalec, masło, poszły o kil­
kanaście do kilkudziesięciu procent w górę. 
Może to tylko konjuktura przejściowa, ale 
trzeba się nad nią zastanowić. Otóż mie­
szkańcy miasta, urzędnik czy robotnik, prócz 
małej liczby wysoko uposażonych, mają 
swój budżet domowy tak wykrojony, że 
już nic tam się zmieścić nie może, i pod­
wyżka cen artykułów pierwszej potrzeby 
zrobi katastrofalne spustoszenie w rachun­
kowości każdego budżetu domowego. Jeśli­
by więc zwyżka cen produktów pierwszej 
potrzeby trwała dalej, trzeba będzie wszak- 
źeć podwyższyć procentowo dochody urzę­
dników i robotników, nie chcąc narazić ich 
na głód.

I na tem nie mogą się jeszcze skoń­
czyć troski naszych elektów. Szkolnictwo

W rocznicę bitwy pod Łowczówkiem
W niedzielę dnia 22 września br. ob­

chodził Tarnów niezwykle uroczyście 21 
rocznicę bitwy pod Łowczówkiem. Rano 
o godzinie 8-mej wyjechały specjalnym 
pociągiem z Tarnowa delegacje wojsko­
wości, Związku Legjonistów, Związku In­
walidów, Legja Inwalidów, P, W., hufce 
szkolne i liczna publiczność.

Na cichym cmentarzu w Łowczówku 
odebrał raport komendant garnizonu pułk, 
dypl. Broniowski, poczem ks. prałat Rec 
odprawił nabożeństwo i wygłosił podnio­
słe kazanie.

Z inicjatywy dyrekcji i grona profesorskiego 
1. gimnazjum w Tarnowie, którego autor „Wie­
sława" był uczniem, powstał w Tarnowie Ko­
mitet obywatelski, który ma się zająć zorgani­
zowaniem uroczystości w dniu 12 października 
b. r.

Komitet obywatelski, zwołany przez Prezyd- 
jum miasta, odbył posiedzenie dnia 16 bm,, na 
którem ustalono program obchodu, a do jego 
wykonania wybrano Komitet ściślejszy, do któ­
rego weszli pp.: dyr. Kargol, prezes, prof. Du­
biel, wiceprez., prof. Szawłowski, sekretarz, prof. 
Wojtasiewicz, skarbnik, a nadto jako członko­
wie: Ks. Prałat Bulanda, Ks. Prałat Dr. Rec, 
dyr. Gładyszowski, profesorowie: Wojciechow­
ski, Godowski, Gorzejowski, Tukacz, dyr. Czer­
necka, dyr. Zarzycki, kpt. Matys, Por. Krudow-

25-Iecie kapłaństwa
W niedzielę dnia 15 bm. obchodziła 

parafja św. Rodziny w Tarnowie 25-letni 
jubileusz kapłaństwa swego proboszcza 
ks. Br. Szymańskiego, superjora XX. Mis­
jonarzy. Po uroczystej sumie, którą ce­
lebrował sam ks. Jubilat, odbyła się aka­
demja w sali parafjalnej, którą zaszczycili 
swą obecnością j. E. ks. biskup Dr Fr. 
Lisowski, oraz liczni przedstawiciele władz 
duchownych i świeckich.

Przed rozpoczęciem akademji parafjal- 
ny chór mieszany z tow. symfonicznej or­
kiestry 16 pp. odśpiewał pod dyrekcją p. 
W, Sieniawskiego okolicznościową kantatę, 
poczem przemawiali i składali życzenia: 

powszechne wprost katastrofalnie wygląda. 
Brak szkół i oszczędności w nauczycielstwie 
powodują że w szkołach panuje prze­
ludnienie, a setki tysięcy dzieci nie uczę­
szcza do szkół. Oddziały w szkcłach pow­
szechnych są przepełnione w taki sposób 
że nauczyciel najzdolniejszy i najenergicz- 
niejszy prócz suchot dla siebie nie zdolny 
jest wiele zdziałać, bo jeśli w oddziale 
jest 60 do 70 dzieci ile sekund może na­
uczyciel jednemu dziecku poświęcić. Tutaj 
trudno naprawdę coś przedsięwziąść. Fun­
dusz pracy zatrudnia obecnie cały szereg 
ukończonych seminarzystów i seminarzys- 
tek, jako pisarzy w magistratach, staros­
twach, Radach powiatowych itd., zamiast 
kierować te siły do Szkół, umożliwiając tem 
opanowanie materjału uczniowskiego z jed­
nej strony i dając możność młodemu nauczy­
cielstwu do wprawienia się w swoim za­
wodzie. Podajemy tutaj tylko .kilka przy­
kładów pracy czekającej na naszych wy­
brańców a wyniki tej pracy, stwierdzą do­
piero trafność naszego wyboru.

Bardzo mocne i pełne patrjotycznej 
nuty przemówienie wygłosił p. dyr. Ma- 
chalski, Wkońcu odczytał p pułk. Bro­
niowski historyczny rozkaz Komendanta.

W uroczystości na cmentarzu wzięli 
bardzo licznie udział przedstawiciele władz 
i urzędów z p. wicestarostą Choczyńskim 
na czele, oficerowie i podoficerowie. Z ra­
mienia miasta Tarnowa byli obecni wice­
prezydenci pp. Mgr Kołodziej i Dr Silbiger.

Po odbytej uroczystości na cmentarzu 
uformował się wielki pochód z Łowczów- 
ka na stację.

ski, Inż. Studnicki, wiceprez. Dr. Silbiger.
Komitet przygotowuje następujący program 

obchodu: Uroczyste nabożeństwo w katedrze o 
godz. 9 rano, następnie hołd społeczeństwa pod 
pomnikiem poety przed gimnazjum I, akademja 
w sali Marzenia o godz. 11 wieczorem zaś o 
godz. 7 w Domu Żołnierza, młodzież szkół śred­
nich odegra inscenizowaną sielankę „Wiesław".

Do Komitetu honorowego .uproszeni zostali: 
JE. Ks. Biskup Dr. Lisowski, Starosta Lissow- 
ski, b. min. Kwiatkowski, Pułk. Broniowski, Prez. 
Syrowy, Prez. Dr Brodziński.

Na uroczystość spodziewany jest przyjazd 
wybytnich gości z Warszawy, Krakowa i innych 
miast Rzpltej, b. uczniów gimn. I im. Brodziń­
skiego w Tarnowie.

JWP. wicestarosta Mgr Choczyński, K. 
Szypuła, radca Smalec St. i inni.

Urządzenie tak doniosłej uroczystości 
i pięknej niespodzianki czcigodnemu- ks. 
proboszczowi Szymańskiemu pozostanie 
wszystkim uczestnikom na zawsze w pa­
mięci.

NAJTANIEJ ZAKUPISZ 

maszyny walizkowe 
w firmie: LUDWIK AKSMAN 

w Krakowie, Jagiellońska 7, 2-ga brama

Qlęboko wzruszony okazanem 
mi zaufaniem, dziękuję serdecznie 
tym wszystkim, którzy w dniu 8 
września na mnie, jako na posła 
głosowali.

Edward Shgusz

Święto P. W.
Święto Przysposobienia Wojskowego jest 

świętem całej Polski. Każdy obywatel zdający 
sobie sprawę z ważności P. W. jak dla wycho­
wania młodzieży jak i dla wzmocnienia wogóle 
możliwości wojskowych z serdecznością bierze 
udział w tym święcie.

W tym roku święto P. W. odbędzie się od. 
dnia 3 do 6 października.

Tarnów jak i cała Polska Święto to święci 
uroczyście.

Program Święta jest następujący:
Dnia 3 października b. r.; Zawody strze­

leckie z broni małokalibrowej na strzelnicy Pow. 
Komitetu WF. i PW. dla hufców żeńskich P.W.K, 
Udział biorą zespoły a 4 zawodniczki. Początek 
zawodów godz. 14-ta.

Dnia 4 października b r. Godz. 7.30 na 
boisku „Metalu" — pięciobój lekkoatletyczny 
indywidualno zespołowy w składzie: bieg 100 m.. 
skok w dal i wzwyż, rzut granatem, pchnięcie 
kulą. Udział bierze zespół a 5 zawodników z 
każdego hufca szkolnego P. W. Sztafeta 4X100 
biorą udział zespoły hufców szkolnych P. W.

Godz. 8-ma zawody strzeleckie zespołowe 
oddziałów rezerwistów i oddziałów specjalnych. 
Zespół a 4 zawodn.

Godz. 14 ta — na strzelnicy wojskowej za­
wody strzeleckie zespołowe' z broni wojskowej: 
i małokalibrowej ula hufców szkolnych P. W.. 
Udział biorą zespoły a. 5 zawodników.

Godz. 14-ta - na boisku „Metalu" - trój­
bój lekkoatletyczny indywidualno-zespołowy huf­
ców żeńskich P. W. K. w składzie: bieg 60 m.,. 
skok w dal, rzut dyskiem,. Udział biorą zespoły 
a 4 zawodniczki.

Dnia 5 października b r.: Godz. 6-ta — 
Indywidualno-zespołowe zawody strzeleckie z 
broni wojskowej i małokalibrowej na-strzelnicy 
wojskowej dla hufców pozaszkolnych P. W-. Ze­
spół a 4 zawodników.

Godz. 10 ta — na boisku „Metalu" — trój­
bój lekkoatletyczny indywidualno-zespołowy w 
składzie: bieg 10Ó m., skok w dal, rzut grana­
tem. Udział biorą zespoły a 3 zawodników z 
każdego hufca pozaszkolnego P. W. i Szkoły 
Ogrodniczej.

Godz. 15-ta — na boisku „Metalu" — fina­
łowe rozgrywki gier sportowych hufców męskich 
i żeńskich, szkolnych i pozaszkolnych P. W. po­
kazowe gry podokręgu gier-sportowych.

Godz. 7.30 — na boisku „Metalu" - trójbój 
lekkoatletyczny indywidualno-zespołowy hufców 
żeńskich Z. S. Zespół a 3 zawodniczki.

Dnia 6 października b. r. Godz. 9-ta — 
msza św. połowa z okolicznościowym kazaniem.

Godz. 10 ta — przemówienia przedstawicieli 
władz i Komitetów, ślubowanie rezerwistów, 
rozdanie nagród.

Godz. 11-ta — poświęcenie świetlicy K.P.W. 
defilada.

Godz. 12-ta — obiad dla pozamiejscowych 
członków P. W.

Godz. 15-ta — przedstawienie.

Obligacje pożyczek na spłatę
zaległości podatkowych

Ministerstwo Skarbu rozesłało okólnik do 
wszystkich iźb i urzędów skarbowych, wyjaśnia­
jący, że złożone obligacje 6-procentowej Pożycz­
ki Narodowej i 5-procentowej Pożyczki konwer- 
syjnej powinne być zużyte na spłatę odraczanych 
zaległości w podatkach państwowych, jak w po­
datku gruntowym, przemysłowym, od obrotu, 
w dochodowym, od nieruchomości, od lokali, 
od placów budowlanych, od wojska, oraz z do­
datkami państwowemi i samorządowemi. Na 
poczet zaległości podatkowych winna być zali­
czona wartość nominalna obligacji, oraz war­
tość bieżącego kuponu po dzień złożenia obligacji,.
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Choczyński, wiceprezydent miasta mgr. Kołodziej, 
poseł ks. prałat dr. Lubelski, prezes sądu okrę­
gowego Syrowy.

W niedzielę po popołudniu odbyła się uro­
czystość poświęcenia kamienia węgielnego pod 
wspaniałą świątynię, która stanie pod wezwaniem 
Najświętszego Serca Jezusa przy ul. Lwowskiej 
na granicy Tarnowa i Rzędzina. O g. 3 przybyli 
w otocz, banderji krakusów J. E. księża biskupi 
dr. Lisowski i dr. Komar, w zastępstwie woje­
wody krak. mgrMałaszyński, z województwa kra-' 
kowskiego inż. Mach i Stańkowskr, starosta pow 
Lissowski pułk. dypl. Broniowski, wicestarosta

I znowu trochę prawdy
Redakcja „Głosu Ziemi Tarnowskiej" 

z głupia frant piszę, że nie jest organem 
p. prezydenta Brodzińskiego i nie jest in­
dywidualnie organem niczyim. Chcą pa­
nowie z „Głosu" w ten sposób między 
wierszami wykazać, że są oficjalnym orga­
nem blokowym, Otóż pocóż bujać. Ofi­
cjalnym organem blokowym jest „Gazeta 
Polska", a dla wsi „Gospodarz Polski", 
a panom wyższa władza piśmiennie 
dała znać, że nie wolno pismu, jakie 
wydajecie, pod tą oficjalność się pod­
szywać. Mimo to wysyłacie do różnych 
osobistości i kierowników szkół następu­
jące listy:

„W załączeniu przesyłamy 2 egzempla­
rze „Głosu Ziemi Tarnowskiej" z prośbą 
o zaprenumerowanie i zjednanie nam pre­
numeratorów, oraz prosimy WPanów o 
współpracę z Redakcją w formie przysy­
łania nam korespondencji sprawozdań i

Wystawa Ogrodnicza
Wzorem lat ubiegłych, urządza Okrę­

gowe Towarzystwo Rolnicze w Tarnowie 
w czasie od 4 października (piątek) do 13 
października (niedziela) br,- — jak zwyk­
le — w parku strzeleckim Wystawę ogro- 
dniczo-pszczelniczą i przysposobienia rol- 
Iniczego, połączoną z Targami na drzewka 
owocowe.

Protektorat nad Wystawą i Targami 
łaskawie przyobiecali: Starosta pow. Lis­
sowski. Minister inż. Eug. Kwiatkowski, 
prezydent miasta Tarnowa Dr Brodziński 
t prezes O. T. R. AL Chilewski. Organi­
zacją zajął się specjalnie powołany komi­
tet Wystawy-Targów pod przewodnictwem 
prezesa O. T. R. Al. Chilewskiego Żywy 
udział w komitecie prócz Przysposobienia 
Rolniczego wzięły: Sekcja Ogrodnicza i 
Związek Pszczelarski przy O. T. R Ko­
mitet na zebraniu dnia 10 bm. opracował

Konkurs ha budowę domu
Jak już wiadomo, Kom. Kasa Oszczędności 

postanowiła na ulicy Kopernika obok Kasy wy­
budować wielki dom czynszowy z funduszów 
emerytalnych tejże Kasy. Teren, na którym dom 
ma być zbudowany przedstawia pewne trudno­
ści, gdyż jest ostro spadzisty. Zarząd Kasy roz­
pisał konkurs i w oznaczonym terminie wpły­
nęło 10 prac inżynierów-architektów z czego 
tak miejscowych jak i z Krakowa, Katowic 
i Lwowa.

Sąd konkursowy przyznał I-szą nagrodę w 
wysokości L500 zł. pracy opatrzonej godłem Z 
w kółku, drugą w wysokości 750 zł. pracy 
z godłem „Pion", a trzecią w wysokości 500 zł. 
pracy z godłem „Krakus".

Wśród gości zauważono również projekto­
dawcę nowego kościoła, szambelana inż. Jaki- 
mowiczaz z Warszawy, oraz kierownika budowy 
p. inż. Edw. Okonia, dzięki którego energji r cięż­
kiej pracy budowa postępuje tak szybko na­
przód.

pisania artykułów. „Głos Ziemi Tarnow­
skiej" jest organem BBWR, obejmują­
cym powiat brzeski, dąbrowski, mie­
lecki, ropczycki, tarnowski itd.".

Któż was upoważnił do podobnej 
enuncjacji?

Otóż aby być organem BBWR oficjal­
nym, trzeba na to pozwolenia p. Miedziń- 
skiego, więc panowie jesteście prywatnem 
pisemkiem pp. Brodzińskiego i Dra Kryp- 
lewskiego. Nie trzeba się wstydzić swych 
mandatorów. A o „mąceniu" i „łowieniu" 
przestańcie już pisać, aby nie dawać spo­
łeczeństwu powodu do zabawy. Każdy in­
teresujący się polityką i sprawami miasta, 
wie, że tak zwany komitet redakcyjny „Gło­
su" jest magazynem wielkich „małych", 
którzy chcieliby na rozwodnionych falach 
„organu blokowego" wypłynąć.

Więc na Boga —■ nie krzyczcie łapać 
złodzieja, siedząc w melinie. • ’ 

program Wystawy-Targów, a sądząc z 
energicznie podjętej akcji, tegoroczna Wy­
stawa-Targi wypadną okazale. Poza do­
robkiem wsi, który szeroko będzie repre­
zentowany na wystawie, znane powszech­
nie nam firmy krajowe pokażą nam różne 
eksponaty, mające ścisły związek z pro­
dukcją ogrodową.

W czasie wystawy odbędą się dwa 
Zjazdy, a to : 1) dnia 8 października (wto­
rek) Zjazd właścicieli sadów i 2) dnia 11 
października (piątek) Zjazd pszczelarski. 
Na obydwu zjazdach będą wygłoszone 
fachowe i ciekawe referaty.

Apelujemy do obywateli powiatu i 
gości z innych stron, by uświetnili swoją 
obecnością otwarcie Wystawy. Bliższe 
szczegóły programowe odnajdą zaintere­
sowani w afiszach, rozlepionych na Biu­
rach miasta i na prowincji.

Po otwdrciu kopert okazało się, że I-szą na­
grodę uzyskał znany tarnowski inżynier-archi- 
tekt Edward Okoń, II-gą inż. Rzepecki z Kato­
wic, III-cią iuż. Zadajew ze Lwowa.

W ubiegłym tygodniu odbyła się wystawa 
wszystkich przysłanych oraz nagrodzonych prac 
w sali Kasyna.

Pięknie wykonane plany wykazały wysoki 
poziom naszego budownictwa a szczególnie pla­
ny inż. Okonia świetne w rozmieszczeniu miesz­
kań i w rozwiązaniu klatki schodowej.

Godne uwagi jest, że w ostatnich czasach 
p. inż. Edward Okoń już 2-gi raz zdobywa pal­
mę pierwszeństwa w walce konkurencyjnej ze 
z zamiejscowymi i stołecznymi architektami.

Dnia 20 b. ni. odbyło się pod przewodnic­
twem p. Wicestarosty Mgr. Choczyńskiego ze­
branie Komitetu Obywatelskiego celem zorgani­
zowania w tut. powiecie „Tygodnia Szkoły 
Powszechnej" w czasie od 2—8 października 
br. Do Komitetu Wykonawczego wybrano prze­
wodniczącym p. Wicestarostę Mgr. Adama Cho­
czyńskiego oraz członków w osobach pp. Cier­
nia, Czernecką, inż. Hiille, Wiceprezydenta 
Miasta Mgr. Kołodzieja, Dyr. Machalskiego, ks, 
Prałata Posła Lubelskiego. Oleksego, Władys­
ława Olszowskiego, Inspektora szkol. Sterankę, 
Inspektora szkolnego Tomaszkiewicza, Dyr. P. F. 
Z. A. Wowkonowicza, Z, Wysockiego i Dyr. 
Zakrzewską.

Uchwalono prosić o przyjęcie protektoratu 
nad „Tygodniem szkoły pow.“ J. E. Księdza 
Biskupa Dra Lisowskiego, P. Starostę powiato­
wego Lissowskiego, P. Ministra Kwiatkowskiego, 
P. Pułkownika Broniowskiego i prezydenta mia­
sta Dr. M. Brodzińskiego.

nom i szkoła rwDsj
W szkole średniej nie było nigdy na 

dłuższy okres czasu miejsca dla dzieci 
„zepsutych*  i nieuków", nauczycielstwo 
szkół średnich jest w tem szczęśliwem 
położeniu, że ma do czynienia z uczniami 
i uczenicami- — jak się to mówi — „in­
teligentnymi*  i „dobrze wychowanymi". 
Do przeciętnej szkoły powszechnej miej­
skiej czy wiejskiej, uczęszczają dzieci, spo­
śród których 3/4 nie otrzymało w domu 
żadnego istotnego wychowania, a w naj­
lepszym razie, tylko tresurę przymusowego 
posłuszeństwa wobec rozkazów ojca, matki, 
lub opiekuna pod grozą rodzicielskiego 
„grzania", „lania", „rżnięcia", „cięgów", 
„frycówki". Tego rodzaju „wychowanie 
rodzicielskie" daje, szkole powszechnej 
dzieci w wysokim stopniu znieczulone na 
działanie właściwych sposobów wycho­
wawczych; a co gorzej — dzieci, w któ­
rych rozwinięto i rozwija się w domu na­
dal impulsy buntu, odwetu i bezorjenta- 
cyjnej samowoli. Zmuszona do formalnej 
uległości w domu, taka dziatwa właśnie 
na terenie szkoły wyładywuje wszystkie 
swoje wady, stanowiące ich wypaczoną in­
dywidualność dziecięcą.

Dziś nauczyciel szkoły powszechnej ma 
w klasie 40—50—60 i więcej dzieci. Czyż 
naprawdę może on swoim wpływem ob­
jąć w należytym stopniu 40 — 60 dzieci?. 
Usiłuje; lecz, czy zdoła?. Część tak licz­
nego grona pozostaje wychowawczo ma- 
tarjałem, jeśli nie zupełnie surowym, to z 
bezwzględną przewagą „wychowania do­
mowego", a więc — z pełnią swych ży­
ciowych popędów i postępków.

To też praca nauczyciela szkoły pow­
szechnej jest bardzo trudna i odpowie­
dzialna — jeśli chcemy, aby nauczyciel­
stwo szkół powszechnych było szerzycielem 
dobroci,, spokoju i piękna duchowego, na­
leży pracy nauczycielskiej zapewnić odpo­
wiednie warunki, trzeba przedewszystkiem 
uświadomić masy rodziców, że tylko przy 
współpracy domu ze szkołą, praca peda­
gogiczna może wydać pożądane owoce.

Jest nattc hm insi wnaiid® 
ca$@ yl®!!’® na lofeal
Isfc hluhow na nl. Mew Świat S
Wiadomość w firmie Braun, Nowy Świat 5
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Budujmy szkoły!
Jednym z najważniejszych czynników 

składających się na siłę Państwa jest o- 
świata powszechna. Oparciem oświaty są 
szkoły różnych typów i stopni, a na miej­
scu naczelnem należycie rozbudowane i 
dostatecznie gęsto rozmieszczone szkoły 
powszechne,

W rozumieniu znaczenia tego szkol­
nictwa Państwo przeważną część wydatków 
na oświatę przydziela na organizację i u- 
trzymywanie publicznego szkolnictwa pow­
szechnego. W dziele utrzymywania tego 
szkolnictwa Państwo jest wspomagane 
przez gminy miejskie i wiejskie, które ło­
żą na budynki szkolne i potrzeby rzeczo­
we szkól. Lecz zaległości nasze w dzie­
dzinie oświaty publicznej są tak wielkie, 
że wszystkie te wysiłki ze strony Państwa 
i samorządów nie wystarczają dla rozwi­
nięcia szkolnictwa powszechnego w takim 
stopniu, w jakim to jest niezbędne dla 
Państwa. Szybko wzrastająca ludność Pol­
ski, a wraz z tem znaczny coroczny przy­
rost dzieci w wieku szkolnym, powoduje 
konieczność ciągłego powiększania liczby 
izb szkolhych i wyposażenia szkół w urzą­
dzenia (ławki i t. p.) i pomoce naukowe 
(mapy, książki i t. p.). Jeżeli do tego do­
dać, że istniejące pomieszczenia szkolne 
w wielu miejscowościach bardzo często 
nie odpowiadają najelementarniejszym wy­
maganiom higjenicznym (ciasnota, brak 
podłóg, brak pieców, a nawet walenie się 
ze starości i t. d.), to stanie się jasnem, że 
na społeczeństwie spoczywa obowiązek o- 
kazania Państwu i samorządom natychmia­
stowej jak najszerszej pomocy w dziedzi­
nie budownictwa szkolnego i zaopatrzenia 
szkół w niezbędne urządzenia i pomoce 
naukowe. Nietylko rodzice dzieci w wieku 
szkolnym, ale każdy obywatel świadomy 
swych obowiązków względem Państwa, 
każdy komu nie fest obca troska o przy­
szłość kultury duchowej i materjalnej Pol­
ski, winien stanąć do wspólnej akcji. Do­
wodem tego, że świadoma część społe­
czeństwa docenia ogrom i znaczenie tego 
zagadnienia, jest powołane do życia To­
warzystwo Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych, mające właśnie na 
celu rozwijanie działalności w zakresie 
budownictwa publicznych szkół powszech­
nych i zaopatrywanie ich w niezbędne 
urządzenia i pomoce naukowe.

W ciągu niespełna dwóch lat, zawią­
zało Tow. P.B.P.S P. 13819 kół z 278.211 
członkami zwyczajnetni i 422 dożywotni­
mi. Miarą działalności Towarzystwa jest 
liczba przy jego pomocy 1404 zbudowa­
nych i 1051 rozpoczętych izb wciągu jed­
nego roku.

TARTAKI PAROWE
Welnfeli i Kiwi-Tarnów
Biura w Tarnowie, ul. Dra Tertila 21 — Tel. Nr. 172 i 293
Otworzyliśmy detaliczną sprzedaż i ■ dostarczamy po cenach hurtownych

w Kaiiei Hass!
Przyjmujemjrmaterjały do obrobienia na maszynach. — Zakupione materjały do­
starczamy na plac budowy. — Przyjmujemy również wszelkie materjały do obróbki 

Sprzedaż w tartaku od godz. T-mej do 16-lzj = Zamówienia przyjmują Muro od godz. S-ll i od 1S-W

W czasie „Tygodnia Szkoły Powszech­
nej" od 2 do 9 października br, w uzna­
niu zasług Towarzystwa P. B.P. S.B. spo­
łeczeństwo winno poprzeć wysiłki T-wa, 
nie szczędząc groszy na znaczki, nalepki 
i t.p., oraz przystępując na członków zwy­
czajnych i dożywotnich T-wa.

Czy Magistrat wie..,
...że na Rynku są doły i wyboje, których 

burmistrz w Kaczymdole by się powstydził,, a 
miejsce to jest jedno z najruchliwszych. Tysiące 
gospodyń obładowanych koszami nogi sobie tam 
skręca. Konieczniejsza byłaby tam naprawa, niźli 
na ulicy Staszyca — uliczce małej — mało 
uczęszczanej a będącej w dosyć dobrym stanie.

...że na ulicy Batorego od 3 dni pękła rura 
wodociągowa, czy też została uszkodzona i wo­
da spływa bez przerwy po ulicy.

...że niektóre skwery są podobne do śmietni­
ków.

We wtorek popołudniu na przystanku ko­
lejowym Mościce pod Tarnowem zdarzył się 
straszny wypadek, którego ofiarą padł 30-letni 
Bogusław Kotula, urzędnik PFZA w Mościcach, 
zam. w Tarnowie przy placu Kolejowym 9, O 
godz. 15 30 Kotula usiłował wskoczyć do mie­
szanego pociągu Nr. 51, przyczem potknął się 
tak nieszczęśliwie o słup latarni, że dostał się 
pod kola pociągu. Skutki tego upadku były 
straszne, gdyż kola obcięły Kotuli obie nogi po 
kolana, Po udzieleniu mu pierwszej pomocy przez 
miejscowego lekarza Dra Myśliwego, odwieziono 
Kotulę w ciężkim stanie do szpitala powszech- 
go w Tarnowie.

Ze zgrozą patrzy biedny konsument 
ogołocony coraz bardziej z gotówki i zmu­
szony do jak największych oszczędności, 
aby móc przetrzymać groźny czas kryzy­
sowy, jak cena węgla im bardziej ma się 
ku zimie pędzi w górę, Co się to dzieje — 
czy niema na to rady?.

Jak się dowiadujemy jest to sztuczna 
haussa wywołana przez konwencję węglo­
wą, która wywołuje sztuczny brak węgla 
przez ograniczenie licencji wydobywczej 
w kopalniach tejże konwencji, pozatem 
obcinanie niemiłosierne rabatów grosistom 
a co żatem idzie i detalistom, podnosi 
znacznie cenę węgla. W ubiegłym roku 
nastąpiła za interwencją rządu 15 proc, 
obniżka ceny węgla, co złagodziło obci­
nanie w jesieni rabatów. W tym roku pa­
nowie dyrektorzy już w sierpniu zaczęli 
redukować rabat letni i od 1 sierpnia cena 
węgla stale idzie w górę. Atak ten na 
kieszenie konsumenta musi być powstrzy­
many.

II Km. 95/35

ObwlKzczeile o lltjiajl nierucifliafitl
Komornik Sądu Grodzkiego w Jaśle Rew. II 

Włodzimierz Popiołek, mający kancelarję w Ja­
śle, ul. 3 Maja 21 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaję do publicznej wiadomości, że dnia 
6 listopada 1935 r. o godz. 10-tej w Sądzie 
grodzkim w Brzostku odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu, należącej do dłuż­
nika 1) Jana i Stefanji Kudlaczów, 2) Józefa 
Nowickiego w Smarzowej, oraz 3) Stanisława 
Piekarczyka w Siedliskach Bogusz nieruchomości,- 
a to: 1) 1/2, 1/8 i 1/4 cz. realn. obj. Iwh. 44 
gm kat. Smarżowa, obszaru 9 mórg. 1000 s2, 
na której stoi 1) dom mieszkalny Nr. 41, kryty 
słomą, o 1 izbie, sieni, komorze i stajni, 2) sta­
jenka drewniana, słomą kryta i 3) stodoła z de­
sek, na słupach niewykończona, kryta słomą 
a ad 2) 3/4 cz. realn. obj, Iwh. 265 gm. kat. 
Smarżowa, obszaru 3 morgi 206 s2, na której 
stoi nowy dom, kryty słomą, niewykończony, 
obie te realności położone są w Smarżowej, 
powiecie jasielskim, woj. krakowskim ad 3) 
3/56 cz. realn. obj. Iwh. 2 obszaru 8 morgów 
182 s2, na której stoi 1) dom mieszkalny z 
drzewa, kryty słomą o 2 izbach, sieni, komorze 
i stajni, 2) szopa, 3) slodoła drewniana, kryta 
słomą o 2 sąsiekach i 1 boisu — 9/280 cz. 
realn. obj. Iwh. 113 gm. kat. Siedliska Bogusz, 
obszaru 69 s2 oraz 3/28 cz. realn. obj. Iwh. 178 
tejże gminy I&łt. obszaru 5 mórg. 1.330 s2 po­
łożonych w Siedliskach Bogusz, pow. jasielskim, 
woj krakowskim. Realności powyższe stanowią 
gęspodarstwo rolne. Wpisane, są w księgach 
gruntowych ad 1 i 2 gm. kat. Smarżowa, ad 3 
gm. kat. Siedliska Bogusz, prowadzonych przy 
Sądzie grodzkim w Brzostku.

Nieruchomość powyższa oszacowana zo­
stała na sumę

ad 1) 4.606 zł 33 gr 
ad 2) 1.360 „ 77 „ 
ad 3) 509 „ 63 „

cena zaś wywołania wynosi:
ad 1) 3.454 zł. 75 gr. 
ad 2) 1.020 „ 58 , 
ad 3) 382 „ 23 ,

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości:

ad 1) 460 zł 63 gr 
ad 2) 136 „ 07 , 
ad 3) 50 „ 96 „

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych, bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz­
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części spod egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego Sądu, nakazującego za­
wieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją można oglądać nieruchomość w dni po­
wszednie od godziny 8 —18 tej. Akta zaś postę­
powania licytacyjnego można przeglądać w Są­
dzie grodzkim w Brzostku

Równocześnie na zasadzie art. 60 kpc. wzy­
wa się wszystkie władze i inne instytucje pub­
liczne, powołane do zgłaszania należności z ty­
tułu podatków i innych danin publicznych, aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły swoje 
zestawienia tychże po dzień licytacji pod rygo­
rem utraty mogącego im służyć z ustawy pierw­
szeństwa zaspokojenia. „ Komornik:

'Włodzimierz Słopiołek.

Państwowa Wytwórnia papierów wartościo- 
ściowych przystąpiła do druku oryginalnych o- 
bligacyj Pożyczki Inwestycyjnej. Obligacje w 
ogólnej ilości 2,300 000 sztuk wydrukowane bę­
dą w dwóch kolorach: obligacje I serji w kolo­
rze niebieskim, II serji w kolorze ciemno-liljo- 
wym. Dokumenty pożyczkowe wydane będą 
subskrybentom po uiszczeniu wszystkich rat, w 
kwietniu roku przyszłego.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Wiktor Kuczyński Drukarnia „Współczesna" Tarnów, Lwowska 10


